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Wspomnienie pozgonne. 
Z8m knęło się nazawsze wieko 

trumny. 7. doczesnemi szczątknm i ś p. 

Mini stra Spra w Wewnętrznych Rze
czypospo litej ś p. Bronisł. Piel'ackiego. 

Na posterunku padł jeden z na,i
dzielniejszych żoł ni erzy Marszałka Pił 

sudski ego, j eden z wybitnych budow
niczych dzi siejszej Polski. 

Do s nu wiecznego ukołysały go 
dzwony. nad jego mogiłą szumią d 7 i ś 

cmentarne brzozy, przygarnęła Go zie
mia matka po ciężkich trudach żywota. 

chy antypaóstwowe spotykały si ę za
wsze ze zdecydowaną odpowiedzią z 
Jego strony, 

W ostatnich czasach zajął si ę śp. 

Minister Pi el'acki, rozważaniem za
gadni e li samorządowych. 

Sam jako w ie rzący dążył do naj
śc i ś lejszej wspólpracy Kościola z Pails
twem. 

Jeszcze nie tak dawno objeżdżał 

Małopolskę interesowal się każdym 

objawem życia w terenie. 

'" 

Ba wił również i w naszym powie
cie, pozostawiając nnjg~ ębsze wspom
nienie u tych z którymi choćby na 
chwilę miał sposobność się zetknąć . 

Na wi eść o smutnej ża łobie

miasto nasze okryło s i ę głębokim ki
rem, rozkołysały s i ę wszystkie dzwo
ny jarosławskich kościołów :na du sze 
opadł głęboki. żal za największym sy
ne m Polski. 

D z i ś nad Jego g robe m szumią 

cmentarne :drzewa a J ego wieLkie 
myś Li i czyny pozostaną na zawsze 
jako drogowskaz dla inn ych do dal
s zej pracy nad budową wielkiej i po
tężnej Polski. 

Już od wczesnej młodości zaprzągł 

si ę śp. Mi nister Pieracki do ciężkiej 

i oriarnej pracy żołnierskiej w Le
gj01l8Ch . Nie zaznał \V krwawym tru
dzi e spokoju, znała go cała Polska od 
zachodu po dulekie krańce Rzplitej. 

NA "SWIĘTO MORZA"! 
A gdy zagasły zgliszcza wojenne, 

staną1 na innym posterunku pracy ja
ko kUl'ny żołnie r z Marszałka Piłsuds

kiego, wypełniając treścią ramyorga
nizacji życia zbiorowego, jakie dla 
Pols ki zakreś lił największy budowni
czy Polski. 

Parlamentarzysta, podsekretarz 
stan u, Minister spraw wewnętrznych 

to etapy Jego wielkiej pracy. Śp. Mi
nister dążył do stworzenia wielkiego 
i potężnego Pa l'lstwa, wiedział, że brak 
silnej władzy już raz zn i szczył dawną 

Rzeczy pospolitę a Polska ze względu 
na swe położenie musi posiadać na
leżyci e działający aparat władzy. 

Dążył stopniowo do uproszczenia 
administraej i ogólnej i s kierował ją 

ku życiowym potrzebom obywateli, 
zdobywając ula swej idei i postula
tów opinję publ iczną cał ej Polski. 

Śp . Minislr Pieracki w swych mo
wach parlamentarnych a szczególnie 
w dwóch ostatnich, dobitnie wyjaśnił 
"że Pallstwo polskie jest Państwem 

narodu Polskiego, że naród polski ma 
na tej ziemi największe prawa". 

Od mniejszości narodowych żądał 
lojalności , natomiast wszelkie odru-

.Cl;IIJeo III ze .erea looi 
Sklad OIlU apoatolaei 
~lemll Kuzub bel; POIODi 
A bez Kanub Pollle!....~. 

Powy:tsze słowa nr.pisn ne przez H. Der· 
dowskiego, poetę Kaszubskiego, powinny głę· 

bako wryć się w d u szę kużdego Polaka. Gdy 
z oka.zji "Św i ęta Mo rza" zw racamy nasze oczy 
w stronę modrego Bałtyku , lo musimy z du· 
mą powiedz i eć, że zrobiliśmy nad morzem 
już bardzo wiele, ale nie wszystko. Na miejs
cu skro mnej osady rybackiej wyrósł port Gdy· 
nin - chluba Narodu , który umacnia nasze 
stanowisko nad morzem, wywozi na cały nie
Ulal świat coraz wi ęcej produktów polskich. 

Nasza twórcza praca nad Bałtykiem 

wzbudziła dla Das szacunek obcych i spotę

gowRła wia rę we w łasne s iły. 

Wzięliśmy w posiadanie po tylu IRlacb 
niewoli, wybrzeże, ten przyczół ek polskiej 
wolności, będący oknem na szeroki świ at. 

Według słów 2:eromsklego - "Przysz
liśmy na to ja łowe wybrze:te z cudownego 
losów użyczenia", ażeby zeń uczynić naszej 
wolności skarb - bez ceny. Nie przynieśliśmy 
tu zbrodni, nie przynieś li śmy przemocy ani 
krzywd y. 

Przynieśliśmy dobro i pracę! 
Z sza rego nadmorskiego piasku wyłoniło 

się miasto przyszłości Gdynia, miasto porto
we Ilajmłodsze a za razem najmil sze Rzeczy
pospolitej, miasto - które jest najwymow: 
niejszym wyrazem mocarstwowej Polski. 

Pan Prezydent Ignacy Mościęki będąc 

uh. r. w Gdyni powiedział: >JŚwięto Morza 
winno być wyrazem niezłomnej wytrwałości 

i stanowczej woli wszystkich Polaków w dą
teniu ku raz wytkniętemu aelowi A

• 

Popatrzmy co dotąd zrobiliśmy i w ja· 

kiej fazie pracy znajdujemy się obecnie. 
Polska pr:edrozbiorowa nie doceniała 

znaczenia morza. Mówiono wówczas, te: "Mo· 
że Polak ni e jwiedzieć co morze, gdy pilnie 
orze". Rezultatem takich zapatryw8li była 
niewola poli tyczna i ekonomiczna. 

'1'0 pierwsza faza naszej działalności

obojętność dla morzu. 
Polska odrodzona, jakby pragnqc odro

bić dawne zlmiedbania zabrała się do czynu. 
Zbudowaliśmy Gdynię, jeden z najwię

kszych dziś porlów oa Bał ~yku, który wyrósl 
pracą ciężką i żmudną, nie coflljącą się przed 
żadną przesz kodą. 

Czyn już jest - ale jest ;10 czyn wybi
tnych przodujących narodowi jednostek.- -

Masy, jeśli wysziy- jut z okresu oboję
tności , to tkwią jeszcze w głębokim senty
mentalizmie. 

Urządza się akademje, bale, wycieczki 
i koncerty, śpiewa si", piękne pie śni o Bałty
ku - są to rzeczy potyteczne, ale nie twórcze. 

Musimy w szeroki ch warstwRch naszego 
społeczeflstwa obud z i ć miłość i en tuzj azm dla 
morza z czego wyjść musi jdalszy czyo, któ
ry będzie Lb iorowym wysiłkiem całego nurodu. 

Popatrzmy co rObi- w tym zak res ie nasz 
sąsiad zachodni. 

On operuje nietyle sentymentem, co że
lazem i zlotem. 

Buduje okręty. 
Buduje je bez względu na konjukłurę 

gospodarczą czy budżetową. 
Buduje dlatego, bo zrozumiAł , te budo

wa okrętów nie jest zalef.oa od dobrobytu 
narodowego, lecz przeciwnie, dobrobyt Daro· 
dowy za Ido y jest od posiadania silnej i 
sprawnej floty wojennej, tego czynnika potę-
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gi politycznej i ekonomicznej państwa . 
Nale:Ły podkreś li c, te flotę wojenną bu

dują częstokroc kraje od na ubotsze, mniej 
uludnione i mniej uprzemysłowion e. 

Budują dlatego, bo zrozumiały, te bez 
floty wojennej nie motna ani prowadzić woj
ny, "ni korzystać z dobrodziejstw pokoju. 

Nas nie eta c na budowę floty wojennej 
mówi ą, sceptycy. 

Nieprawda! Skoro tak ie kraj a_ jak Ju
(osławia, Turcja, Porlugalja a nawet Łotwa 
mogl\ budować flotę wojenną, to dlaczegot 
my ni e motemy tego uczynić ? ł 

Takie np. państwo jak Szwecja, które 
liczy tylko sześć milj . mieszkańc6w, potrafiła 

'fi ciągu jednego roku zebra ć 8 milj . - dolarów 
na budowę pancerniktt. 

Mamy Gdynię - mamy br8mę IlI:t sze
roki świat. 

Alet czyi motemy spokojnie i twórczo 
praco wac, s koro do domu naszego o naościet 
otwart ej bramie mote katdej cbwili wejść 

niep rzyjaciel:? 
D7.iś, gdy Gdynia , przez swój rozw6j , 

staje się jeszcze bardzie j łakomym kąski em, 
musimy zdobyć się na czyn, któryby cały 

-świat u twierpził w przekonaniu, te tego 
brzegu zroszonego krwią I potem nigdy 
nie damy! 

Czynem tym może być tylko stwo
rzenie polskiej marynarki wojennej -
takie j, którab y nam zagwaru ntowała całość 

:gnoic morskic h i swobodę handlu. 
Katda naszli nowa morska jednostka 

wojenna zamanifestuje lepiej polskość Pomo
rza i gotowość do jego obrony an ite li mowy 
polityków, kampanje prasowe, czy demonstrll. 
cyjne ze braniu. 

MlI.rsza łek J . Pi łs ud ski powiedział: "Po~ 
c&l\tek rozbudowy Polskiej Floty Wo~ 

JenneJ Jelit D8Jlepszł\ rękoJmią, ro&
woju mocarstwowego POlłstwa ł kwi
tnąceJ pomyłlnoścl Narodu". 

Pam iętając słowa Wodu Narodu powin 
niśmy wszyscy czynem wykaz&ć, te naletycie 
doce niamy to zagadnienie. Posiadanie si lnej 

J . Hłlrlend er. , Jarosław 
W" rucbu " Zorz ewlłlc klm ". 

Na widookręa-u politycznym za u ważyć 

mOżna było liczne znaki wskazujące, że mo· 
carstwu europejs kie p,"zygolowują się do wal
ki o hego rno nj ę w Europ ie i świecie. l)zien
niki przynosiły bowiem obo k wiadomości o 
konfe re ncjach dyploll1atów ipl'7.ygotowującycb 

nowe sojusze równiet wzmianki o dals7.ych 
jawnych i ukrytych kredyttICh na nowe zb ro
je nill. . 

Dla katdego myślącego o tych s prawach 
człowieka było widoczną rzeczą, te głównym 

terenem nadchodzłtcej wojny staną się nasze 
ziemie i ze one będą jednym z fłównych jej 
celów. 

Odr uchowo wyczuwali śmy. te w walce 
tej nie powinno b raknąć na rodu polski ego. 
Nie wid z.ąc możności przygotowan ia s ię do 
niej ani uzyskania polrzebnych pouczeń i ins
t rukcyj przystąpi li śmy S8 mot7.utnie nll wiosn ę 

1909 r . do zorganizowlluia ćwicze!"1 wojs ko
wych . 

Odbywujll się one na wądo ła c h i wojsko
wym placu ć wi cze ń a lbo wC7.eś nie rano a lbo 
też wieczoromi. Obok musztry 'Zastępu , plu
tonu i k ompanji urządzlI się dla wdrotenia 
człon ków w trudy życia żołnierskiego. dalsze 
wy cieczki i marsze. W ćwiczeniach tych bio
rq ud7.ia l wszyscy członkowie organizacji , 
łl kie rownictwo ulld ca łością pracy spoczywa 
w ręku Kazimie rzłl Ryzińskiego. 

W chwili tych naszych poszukiwań za 

floty wojennej nie jest wynikiem jakiego ś 

militaryzmu. Stara 8 cią,gle aktualna zasada 
.si vis pacem, para bellum&, jest podstawą 

rozumow8ń o konieczności posia.dania odpo
wiedniej siły 7.brojnej na morzu. 

Dlatego musimy posiadać flotę nie w ce
lach napastn iczych czy zaborczych , lecz do 
własnej koniecznej obrony. 

Polska dzi ś ś więci triumfy swego poko· 
jowego nastawien ia. Dwa główne narzędzia 

oaszej polityk i - dyplomacja l siła zbroJ
oa, stojące w pogotowiu u boku swego Wo
dza, zdlłle się, te naprawdę unicestwiły, wi
szącą jut w powietrzu grozę nowego pożaru 

wojennego Europy . 
Niedawno pisały .pisma francuskie "Prze

c i eż Polska zdołała uglBskać i poskromi c 
swoich sąsiadów· . 

Dziś mamy pokój. Ale któż mote nam 
zaręczyć, te nasz handel zamorski, nasz dos
~o morza, nas za wolność morska są 1.11-

bezpieczone na daleką przyszłość i czy nip 
znajdą się ki edyś tacy, którzy nie s próbują 

sięgnąc po nasz naj cenn ie jszy skarb? 
Siła zbrojna na morzu. broniąca nas na 

wy padek wojny a w czasie pokoju mówiąca 

o potędze Pols ki jest dzisiaj powszechnie uz
naną, kon i ecz nością. Myś l tę o ko ni eczności 

posiadania odpowiedniej dla naszych potrzeb 
Marynarki Wojennej musimy spopu laryzować 

wśród najs7.erszycb warstw społeczeństw. a bo 
to jest tet głównym celem .$więta Morza". 
Za sprawą Ligi Morskiej i Kolon ., tej naczel· 
nej w sprawach morza organizacji, powołano 
do t.ycia "Fundusz Obrony 1\1 orza /l . 

W br. mus imy zdobyć się na maksymal
ny wysiłęk i zebra ć tootliwie największe 

kwoty na cele .Funduszu Obrony Morza~, w 
tern przekonaniu, te katdą, nawet najmn iej4 
szą składką, przyczyn imy s i ę do utrwslenia 
naszej potęgi nad Bałtykiem. 

Rząd i c iał a ustawodawcze u czy ni ły i 
uczyn ią wszys tko co będzie mo:Uiwe, skoro 
tylko społecze ii. stwo wolę swą i gotowość do 
ofia r zamanifestuje . 

My, mieszkań cy Jarosławia i powiatu ja .. 
rosławski ego pamiętajqc o tem, te Morze -
to wlelkośc5 I bogaetwo narodu, że Mo .. 
rze I kolonje · - to potęga Polski, że 

Morzem świat się zdobywa, nie tylko 
przez osobisty ud ział udz ie limy poparci~ 
wszystklm imprezom urzqdzanym przez Ko
mit et Obywatelski z Ligą Morską i Kol. na 
czele, lecz takte, moiliwie najofiarnie j zasi
limy Fundusz Obrony Morza_ 

7. Nowakowski. 

Z powodu wystawy prac uczniów jarosł. szkół 
pOWSI. w Centralnej pracowni robót ręcznych. 

Mijają - zcłaje s i ę bezpowrotnie -
czasy, ki edy k s i ą,t kowem wykształce niem zdo
bywało s ię putent na przeraź liwą nlezarlld 
ność wobec najprymitywni ejszych, codzien
nych koniecznośc i tyciowycb, ki edy spore 
quantum :r6wnie mozo lnie zdobywanych, jak 
ni epolrzebnyc h wiadomostek spychało w naj
bHrdziej szary kąt wstydliwie do programów 
nau ki przemycane . coś · , co moglo dać zw
zu mienie codzienn ej rzeczywi stości , zadecydo
wać o zajQciu właśc iwej wobec ni ej postawy, 
gdyby nie było tuk rozpaczliwie po "inteli-

nowemi formami pracy organizacyjnej, przy 
ni ezupełnem s krystalizowa niu naszej or jen
tacji przywozi do Jarosławia w osta tnich 
dlliłl Ch lTIaju dnw ny członek organizacji a 
podówczns s hlC hacl. filozofji Franciszek So
cha wiadomość o rozłamie jaki dok ollał s ię 

w org80izacjac h akademickich we Lwowie, ja
ko wynik walki stoczonej w zw i ązku z pró
bami lIarzuctlnia ruchowi kierownictwa przez 
sympatyków na rodowej demokracji. 

Opozycja ni e będąc w motności obroni ć 
swefo sta nowis ka wycofała się i stworzyła 
własne niez/tJeżne ugrupowIlnie organizacyjue, 
mające krzewić wśród młodziety ideę WHlk i 
zbrojnej z zttbo rcami i przygotowania do niej 
swych czło nków . 

Z okazj i jego przyjazdu odbyła się te· 
got. dnia -.v ieczo rem kon!erencja przy współ

udziale PrymolHl, Gnwła, Hyzióskiego i Har
lendera na kt6rej Socha zreferowa ł powody 
rOi'.Jarnu lwowskiego i sytu acj ę ni m wytwo
rzo nq na te renie ugrupowflIl młodzieżowych 

we Lwowie. 
Gdy założe ni e ideowe nowego ru chu po

krywa ło s i ę w zu pe łn ości z pociągni ęcia mi 
naszewi i naszemi przetyciami w ostatn ich 
miesiącach nic dziwnego, te po dłutszej dys
k usji jednogłośnie postanowiliśmy pnyłączyć 
się do nowego ruchu. Na najblitszycb ć wicze
niach dnia następnego rano Ryziński w go
rących i porywających s łowach przedstawił 

rolę naszej organi zacji. potrzebę przygotowa
nia się do zblitajqcej się walki a konieczność 
zerw ania z dotychczasowymi ki erow nikami, 

gencku· wydes tylowane na absolut "chemicz
ni e czystej" wiedzy. 

O. te czasy , kiedy to g imuazjalista z wy
tyn co naj mniej Olimpu spogl ądał na co· 
kolwieczek więcej otrzeskiwanego z praktycz
nem tyciem "reulistę" a obu zawiedziony 
pedagog odsyłał w najwytszej pogardzie do 
stolarza, szewca, czy innego rzemieślnika. 

Kiedy to umora l n iaj ące powiastki kazlłły le~ 

niwym uczniom \\' g~hennie terminu (w naj. 
elegantszym razie: u ogrodnika) za t ęsk ni c za 
<!uchowemi baka ljami fabry k tych (we wła · 

którzy ni ety lko, te umi poszli pod kOllleudl\ 
partj i politycznej , ale i cał~ł o rganizacj ę chc ~ 

tejta podporząd kować. Zebroni prawie jedno~ 

glośnie (prócz trzec h) ośw i adczyli się za 
przystqpie ll ie m do no wotworztlcego się ruchu, 
jako od powiaduj l1cego dotychczasowej naszej 
pracy i nasze mu przekonaniu. 

Wprawdzie 3 naszych secesjonistów 
próbowało rozbić ten s ukces i dla wzmocnie 
ni a swej pozycji sprowadzi ło jednego z kie · 
rownik6w std rego Koili Bra terski ego (W. M.) 
7.e Lwow!l, jednakże próby te rezultatów :tli 
dny ch dla nich a szkód dla nas uie przynios · 
ły mimo, te delegat grozi ł represjami, wy ' 
kluczeniem z ruchu ini cjatorów nowego kie 
runku nuszej dziułalnoŚci. 

Ca ła zorganizowana młodzie! pozostała 

wie rnt\ zajętemu prze:/. sieb ie s tanowisku. Po
zostali p rzy dllwny lll kierunku secesjoniści 

nie dali Zll wyg rune i przystlipili (zw łuszcza po 
wakacjach), do sy!itematycznego r07bijuni8. 
lluHzego s kupi enia przez odciąganie wahaj ą
cych s i ę i werbowilnie cło swej orga nizacji 
c hło pców z kllts nitszych , dotąd ruchem or. 
gnnizllcyjnJIll nie objętych . 

W ce lu ulegalizowłlnia wyt worzonego 
rozłamem Hlanu i wytyczeniu kierunku dla 
nowego ruchu na przyszłość zostaje zwołany 
na dzielI 7 Iil>ca 1909 zjazd delegatów orga 
nizacji do Lwowa. J3rosław reprelentują na 
nim koledzy Harleuder, Prymon i Ryzinsk i. 
Zjazd po długiej i bił rdzo ot}'wiollej dyskusji 
oś ..... iadcza si ę 7. całym. tywiołowym wprost 
entuzjazmem za nowym ruchem. C. d . n 
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,. nem mniemaniu)" wył.szych dzi esięciu tysięcy" 

Wymierająca jut dziś generacja sfla
czałyc h ramołów - prze wodników po lamu
sie kultury i spryczooych ~ 9chij ngeistów" od 
lematów .inteligentnych" konwersacyj ze 
zgrozą musi patrzeć, jako to, czem tak jeszcze 
niedawno dopingowywaoo nierobów i tuma
nów, rzemiosło, rozsiada się bezwstydnie 
w przebył kac h wiedzy . 

Roboly ręcz n e, ten niedawno w dostoj
nem gronie tradycyjnych przedmiotów nau
Czania akredytowany proletarjusz, dziwnie 
agresywnie sob ie poczyna. Zrozumiawszy 
.wlot całą pomyślnośe konjunktury, sŁał się 

niebezpiecznym demagogiem. Porywa masy 
uczniowskie. A konjunktura to podwójna. To 
niełylko pewna (nie daj Bote l) przej
ściowa .moda· dydaktyczno - pedagogiczna. 
'Trwałość pomyślnej konjunktury lety w 8a-
111ej psychice młodzidy. Roboty ręczne, za
spokajając wrodzony jej instynkt majsterki, 
sycą racjonalną karmą JAJ twórczą fa ntazję , 

pHunowaną dotąd energję młodociauycb ma
rzeń ujmują w sta łe koryto , Zftmieniają ją 

na potętoą siłę pędną. 

Takie refleksje narzucnły się zwiedzają

cemu tegoroczną wystawę prac uczn iów lu
tejszyc h szkół powszechnycb, wykonanych 
w centralnej pracowni rob')t ręcznyc h. Przy-
8t~ pujqc do meritum, zanotować musimy 
w odniesieniu do bilansu zeszłorocznej wy· 
stawy , wielki krok Ilaprzód: jeszcze większe 

zrozu mienie istoty i właśc iwości tworzywa, 
jeucze wieksze umiłowanie materjału i maj
BIerki w nim. Sumienność wy kon8nia, wiei 0-

~rotnie przechodząca w precyzję, "smakowi
tość · wy kollczenhl, duta pomysłowość, prze
Jawiona w li cznych warjuutach tych s8mych 
za łożeń, znaczne rozsze rze ni e kręgu mOżli

wości, oto zgrubsz8 wymie nione pozycje 
dorobku cent ra lnej pracowni, świudczące jai\: 
najch lubn iej o jej kierowni k u, p. Janczewskim 

jego współpracownikach , pp. Bobitiskim 
i Jaworczykowskim. 

Na s pecjal ne podkreś l e ni e za s ługuj e fakt 
doskona łego wczucia się w ducha no wych 
programów · nauczania, zro7.umi~ni e i wprO
wadze nie w czyn jego istotnych intencyj, 
.wybitny 1.yciowy utylitaryzm eksponatów 
i przejawiająca s i ę w doborze tematów idea 
pom nłłtania kultury tycia codzi ennego, przy 
jednoczesuem wskazaniu sposobów łatwego 

i od ręcznego zaspokojeniA budzonych potrzeb. 
Współpr8ca wreszcie z innemi przedmiotami 
n8ul<i szkol nej, otwierające lak d"l tl ko idące 
motliwośc i, te at dają one ca łki em real
ne widoki na nieocenioną w dobi e kryzysu 
gos podarczego wieloprocelltowl'j samowysta r· 
czal ność szkolnych spo leczeiastw. 

Od eksponatów, wystawionych tego ro' 
ku w centralIl ej pracowni robót ręcznych , 

wiał duch nowej , tyciowej szkoły, ja kteż ró
żnej od stra szącej nas niekiedy we snach upior
nej w swej nudzie zmo ry nas zych młodych lal 

KRONIKA 
Program uroczJ'stoścl "Swięta morza" 

w Jurosławiu. Komitet obywatelski urządza 

podobnie jak roku ubiegłego święto mor la 
w czasie od 29 czerwca do 1 lipca włączni e. 
W szczególności w dniu 29 cze rwcA. o godz. 
tO-ej odbędzie się uroczysta msza polowa 
w oś rodku sportu wodnego nad Sanem. Zbiór
ka wojska oraz wszystkich organizacyj spo
łecznych i zawodowych o godzinie 8-ej na 
rynku skąd pochód wyruszy nad Sali. 

W sobotę dnia 30 cze rwca odbędzie się 

zbiorka połączona z konce rtem na ulicach 
Dietziusa i Grunwaldzkiej. . 

W niedzielę dnia 1 lipca popołudniu fe
styn w ośrodku sportu wodnego nad Sanem
połllC7.0 n y z wyścigami kajaków i pływackie
mi , bogutq loterją fantową i 7. najrozmaitsze· 
mi niespodziankami przygotowanemi przez 
Komitet . Spodziewać s i ę oalety, te w uroczy
s tościach i imprezach przygotowanych przez 
Komite t z okazji Swięta morza weimie udział 
całe miejscowe społeczeństwo, darzące nie
kłamaną a zasłnłoną sympatj ą kaMe przed
si.;wzięc ie Komitetu Ligi Morskiej zmierzające 
do spopularyzowania idei morza polskiego 
wśród mieszkańców naszego miasta, odgry
wającego niegdyś w historji wodnego handlu 
polski_Jo t8 k piękną nlę · 

Oula 24 cz.erwca br. rozpoczęły s ię 

w8 t ęp ne uroczy stości związa n e ze "Świę tem 
Morzs '" w Jarosławiu , 

Komitet obywatelski urządził 8ze r~g od
czytów propaga ndowych. W suli domu żołnie

rza wygłos ił odczyt o znacze niu Święta Mo
rza oraz o F. O. M. p. prof. No wakowski. 

Po s kol1czonym odczycie orkiestra ode
grltłu szereg utworów. Pub li cznosć · w sku
pieniu wysłuchała odczytu, nuslt·ój na sali 
był podniosły. 

Na Przedmieściu 

w sali Kółka rolniczego 
Kapitan Andrusiewicz. 

Górno - Lełajskiem 

wygłosił odczyt p. 

Na Przed mieściu Dolno - Letajs lriem 
w szkole powszechnej wygłosił odczyt p. Dyr. 
Kilarski. 

Na Ga rburzac h zaś wygłos ił odczyt rów
Diet. o znaczeniu Świę ta Morza i F.O. M. p. 
prof . J anczewsk i. 

Przy tej okazji rozdano wiele ulotek za
chęcających do wzięci!l czynnego udziału 

w 7.blit.ającem s ię .. Świ ęc i e Morza". 
Porzqdek musi być. W dniu 18. b. m 

Pan Prezydent R, P. wydał rozporządze n ie o 
obozach izolacyjnych dla osób zagrat.ającycb 

bezpiec7.eils twu , s pokojowi i porządkow i pu' 
bli cznemu. 

~Porządek U1usi być " tak ie były jedn e 
z pierw.!Izych słów wypowiedziane przez Pa
n lł Mttrszałk a po wyp8dkach majowych. Skry
tobójst wo. dokonane na osobie ś. p. mini stra 
B. Pieracki ego, d fl ło świadectwo gangreny 
moralnej, u si łującej zatru ć tdrowy organizm 
pallstwowy młodego Pail8twa Polskiego. Wpro
wadzenie i utrwalenie wewnętrznego ładu 

stłtło s ię k o ni ecznośc ią dniu dzisiejszego. Mi ej-

.,HOTEL POLONIA" 
(Obok dworca kolejowego) TELEFON N. 240 

Gruntownie od nowion y 
Centralne ogrzewanie, łazienki 

poleca pokoje po cenach umiarkowanych 

• 

SCR odoso bnione dl. osób, których działal . 

ność lub postępowanie są szkodliwe dla bez
pieczeństwa spokoju i porządku publicznego, 
będq miały regulamin ciętki i surowy. Odo· 
sobnienie orzeczone na trzy miesiqce. będue 
mogło być przedłutone, w związk u z z.acho
włłniem się odosobnionego. Odosobnieni Ul04 

gą być zatrudnieni wyznaczooą im pracą. 

Rozporządzenie o obozach izolacyjnych wcho
dzi z dniem ogłosze ni a i traci moc obo Yl- ią" 

zującą w termini/: i na obszarach. które 
okreś lą rozporządzenia Rady Minislt·ów. 

48 samolotów wetwie udział 

w Ch_lI_ngu_ Zamknięty został os tatecznie 
termin zgłoszeń na tego roczne Międzyuaro· 

dowe Zawody Lolnicze p. n. Cha lla nge. Weź · 

mie w nim udział 48 samolotów wtem: 
polskich 13, niemieckich 15, włoskich 7, 
czeskich 4, . frsncu8kicb 9. Ze zgłos2.eń zngra
nicznych widać , te zostali wystawieni nil Zll" 

wody challangowe Ilsjwybitniejsi piloci. n. p. 
Niemcy zgłosiły takich wytrawny<,'h i zua .. 
nych pilotów jak Mor8ik, Pasewaid , wśród 

obsady francuskiej jest a8 akrobacji Oet · 
royat i rekordzista św iata DehnoU'u, przygo
towania do zawodó w zostały prawi e CAłko .. 
wicie ukoilczone ; pułkowo. Kwieciilski, kie· 
rownik zawodów wróci ł jut z oblotu iuspek· 
cyjnego trasy lotu ok ręt nego, na ca ł ej trasi6 
przygotowHoia są jut nil ukol'lCze niu . 

Sympatyczną notatkę o ostutu im nU" 
merze czasopisma szkolnego .F'ronlem do 
morza" wydaoym przez młodziet pitilstwowej 
szko ły budownictwa pod kierunkiem pp. d~'r. 

inż. Bron iewskiego i prof. 'I' . Nowllkowskiego 
pomieścił organ L. M. i K. ~Morze· . Recen
zent omawia przychylnie treść numenl. wyra
tając s i ę dodatnio o artykułach uprł1 (;owtlnycb 
przez uczniów Zakładu. 

Podręcznik blstorJI młuSłn JMrosłs" 
wia oprucowany przez Dra Orłowiczu uzyska· 
nl' do rozprzednty w obrębie miA sta prLei: 
muzeum miejskie, rozkupiony -wshl l prze~ 

młodziet szko lną. Dla miłoś ników przeszłości 

miasta jest jeszcze do odstłłpieu ill o~łI.tnicb 

tO egzem plar.ty. Zgłoszenia przyjmuje p. se
kretarz Httrl ender. 

Cenny nabytek dla a r chlwllm miej" 
ski ego. P. Sl,ymon Pfau, apt ekłln~ tut ejszyo" 
fiarowuł 111\ rzecz IlrchiwulO zbior cl okumen
tów z początków XIX. wie ku p01.ostują('ycb 

w łączności z historją upteki. Spo d z i ewać się 
naleły, fe dobry przykład p. apteka l·zu praua 
zllaidzie licznych naśladowców w przyszłości, 
gdyż nie uległ\ najmniejszej wąll)li wości. te 
w mieśc i e posiadamy jeszcze ba rd zo pokuine 
zbiory Iyc h dokumentów. które pozostuwione 
bez odpowiedniej opieki zniszczejII . 

Wizytacja rzeżnl mieJskieJ. \V dniU; 
::!1 czerwcu dokon ał wizytacji tutojszej rzeź nt. 
miejski ej p, radctl Malicki 1, Minist e rstwu roI· 

Cement 
z fubrykl 

"Szczakowa" 
Jloleca 

p o c e n8 c h konkure ncyjnych 

w wagonowych laduukttch wp l'osl 

z fabryki , d e t 8 j I i c z n i e 1.e S;'''y(·h 

magazynów w Jaro s ł)wiu 

Sp6Iddelc'l.y 

Bank Rolniczy 
• o~r.nl(!.,, ~ .... dpu .. · i~ d .I . I" .. . al~ 

W Jaro~l"wlu . 

. 
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niclwa w WarSZ8\\'ie. W wizytacji wz ięli u
dzillł p. nacze lnik wydziału Jaullszkowski 
z Województwa lwowskiego i powiaty lekarz 
wełe rynarji p. Ska li sz. 

Przygotowania do :zjnzdn jubileuszo
wego wychowHn ków zakładu postępują na
przód. Ostntnio, po usta le niu terminu uraeLy
stości na dzie ll 15 i 16 września. komisja re 
dakcyjna ustaliła treść zaproszenia. Zaprosze
nia w najbliższych już dniach znajdą się w rę
kach l{alegów, którzy ni e pominl1 sposobno
ści zobaczen ia miasta w którem przepędzili 
mlade Juta i zetkni ęcia się z kolegami z któ
rymi pr . .:ety li młodość górną chacin'! czasami 
chmurni}. Zain teresowanie jakie wzbudziła 
wśród kolegów wiadomość o zam ierzonym 
zjeździe każe się spodziewać jak odjliczniej
szego ud zin łu gości. Ootąd zgłosiło przyjszd 
bardzo li czne g rono najpoważoiejszych ko le
gów. 

Hównocześn i e podnieść należy, że Komi
tel doklada s tllrall, by wszystkie projektowa
ne punkty obcbodu jak n ajok"zl:łlej wypadły. 
Wobec czego nie od rzeczy będzie nasze przy
pomnienie do ogół u w mieśc ie mies:tkających 

Kolegów, by nie wstrzymywali się ze złoże
nie m dalków na pokrycie koszlów zamierzeli 
Komitetu , n astę pnie by pospieszy li z ·pomocą 
w dniu zjazd u o tworzyć się mnj1lcej bib ljote
ce jubi leuszowej. przez ofiarowanie pewnej 
liczby k sil]że k. Ko ledzy posiadające fotog raf je, 
pisma i in ne przedmioty pamil]tkowe w łącz

ności z historją za ktadu pozostające, są pro
szen i o powiadomienie o te rn p. sekretarza 
Hłlrlendern. 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

pl) le~a 

Fably~a bekonów i ~oDmw rni~!DY!h 
BAKALARZ i Ska 

w J AROSLAWIU 
SklelJy: Rynek, Plac Mickiewicza 1 
oraz S K L E p F A B R Y C Z N Y 

prZy ul. P R U C H N I C K I E J 

Codzie nn ie świeźe mięso 
i wędliny. 

- !l> Ceny nujniższe. ....-

Staraniem Zarządu Powiatowego 
Koła Zw. Inwad. Woj_ R. P_ w Jarosła

wiu urz1ldzono dnia 17 C1.erwca br. pod pom
nikie m Jag i e łły w Sieniawie ak ademję ta· 
łobną ku czci śp. Minist ra B . . Pierackiego 
w obecllośC'i p rzedstawicieli tamt. włodz, or
gllllizncyj społecznych i całego spo łeczeó stwa. 

Przemów ie nie pośw ięco n e czynom i za 
sługom trA gicznie zmarł ego ś p. Ministra B. 
Pie racki ego g wygtos ił inwalida woje nn y p. 
Edwa rd ' Zallcar, przewodniczący Koła Zw. 
lnwlll. R. P. w Przemyślu . Zebrsni odda li 
hoM ś p . Mill istrolVi przez 5·cio mi nutowe 
milczenie, tegnając zusłutonego 

n i epod l egłościowego, jednego z 
mitszyc h przywódców w ofia rnej 
PallstWII. 

dzia łacza 

najznako
praf!y dla 

J\kademję zakOll czono ok rzy kiem na 
Cześć Najjn śn i ejszej Rze czyposzolitej Pols ki ej, 
Pana Prezydenta R. P. prof. Mości cki ego, 

Wod za Na rod u Pana Marszałk a Piłsud ski ego, 

poczem l.ebrani od śpiewali "Boże coś Polsk ę'". 
Z tycia organizacyjnego Związku 

Nłłuczycielsłwa Polskiego. NadzwyezaJ-

n e konferencje związkowego Na uczyc ie l
stwa odbyła się dnia 24 b. m. w budynku 
szkoły im. św . Kingi. Przedmiotem jej było 

usłalenie stanowiska. jaki e majl] zająć dele
gac i tuL Oddziału Powiatowego na Zjeździe 

Delegatów Z. N. P. w Wnrszawie. Omówiono 
i uzgodniono postu laty od noszące się do wy
tycznych dalszej polityki orga ni zacyjnej, wy
dawnictw związłiowych wysokości i przezna -
czen ia sk ładki członkowski ej , s kład u nowego 
Zarządu Głównego, tudzi eż potrzeb lolralnych. 

W konfe rencji wz i ą ł udział p. inspek tor 
Ko\valiszyn. 

Na warszawsk im Zjeździe De lega
tów Z_ N. P . reeprezentowali j a ros ł awski 

Oddział Powia towy p. Chud y Antoni i w za
stę pstwie nie mogącego w~j echa ć z przy
czyn od niego l1iezaletnyc h, p. JClllowskiego 
~ p. T ry huk z Radym Il a." 

Pomoc rządowa dla gmin dotk niętych 
klęską gradob icia w dni u 15 i 17 lIlaja. Dzię 

ki interwencji p. Sta rosty Wąsa Urząd woje 
wódzki wyjednał długoterminowy kredyt 
w k wocie 7.500 zł. w oddziele lwows kim 
Państwowego Banku rolnego fil a rolników 
dotknięty c h tą klęską. Równocześnie dla po
szkodowanych przyznały Władze pańs twowe 

jako zapomogę 2 wagony ży t a i 6.000 zł. 

Z tej ostat ni ej sumy przydzielono dla Ce tuli 
150 zł. , Czerwonej woli 150 zł., Manaste rza 
200 z ł ., Wiązowni cy 400 zł. , Nie lepkowic 400 
zł., Mołodycia l.150 zt., Radawy 850 zł., Za
rada wy 850 z ł ., Surmsczówki 850 zł" Szówska 
.00 ił. 

Walne zebranie Członków "Hodziny 
Urzęd ni czej ól odbyło się dnia 29 br. w s uli 
Kasyna miejskiego pod przewodnictwem p. 
Starosty H. Wąsa. 

W zagajeniu podniósł Pan Przewodni
cZl]cy, że celem "Rodziny jest wzaje mna po
moc a takte dążenie do poprawy bytu. -
Poza tem i materjalnemi ce lumi , są też cele 
natury wytszej, jak podniesienie kultury o
raz skrze pni ęcie myśli państwowej , zdemen
tował pogło ski, jakoby gross wkładek miało 
!:lyć odsy lanem do Warszawy ~ odsytu s i ę 

ty lko 5% wpływów .- re szta pozostaje na 
potrzeby lo kal ne. 

Sprawozda nie kasowe zdał skarbnik Dyr. 
Kurek podnosząc, te saldo wynosi 205'05 zł., 
lt dotyc hczasowe wy datki 20 zł. - Dochody 
płyn l] wy łączni e z wkładek. 

Referat bardzo zajmujący w ce lach " Ro
dziny" wygłosiła p. radczyni Asłal1owiczowa 
~ poczem pr:-.:ystąp i ono do wybo ró w i do 
Zarząd u powołano pp. Asłanowi czową , Kowa
Ii szynową. Rótyck ą, Sie rankiewiczową, Wą

sową , Bryzka, i Kurka, na zastępców pp. De
cowską. Ja na sową , Prelorjusową , Kan iaka, 
Kotziana BoI. sen. i Kułkowski ego. 

Naleiy się s pod z i ewa ć , że w krótkim 
czasie Rodzi na Urzę dnicz ll obejmie wszy
stk ich urzędników i będzie j edną z czołowych 
organ izacji. 

ADWOKAT 

ROMAN CHOTYNIECKI 
otworzył I prowadzi kaocelarJę adwokal'ką 
w Jarosławiu ul. Sienkiewicza S. 

P. Aron Słup, handlarz starzyz ny, wi
dząc ie jeRt w mi eśc ie d.uto brudu pos iano
wił zmieni ć swój fach i prze rzucić się na pro
wadzeni e łaźni. Poniewst jednak między na
gromadzonemi jui zapastlmi i u rządzen iami 

przyszłej łaź ni Marja Tabas iewicz poznała 

swoją, przed kilku dn iami skradzioną wannę 

pomysłowym przemysłowcem zaopiekowała 

się policja, aby da ć mu sposobność rozmyśla" 

nia o ta k rentowny m a dla niego ui edostęp' 

nym prz edsiębio rs tw i e. 

Zaminst do Gdyni zajedzie na u licę 

Czarneckiego, dotąd jeszcze ni e wyśl edzony 

Spl"aWCIl , za krad zież łod z i Ludwikowi Kosiń

skiemu zŁazów szwarzmanowsk ich. 

CZEMU KUPUJĘ 

w"IMPERIAL" 
o tow. 

o ceny IJrzystępne 

o usługI>. sum ie nna 

o dogodne ulgi w spłato ch 

o gatunek tow. noJie ll szy I 

p O ~ l ~ [lO i k i 11ybowniUwa i lolnitlwa, 
polecone przez Instruktora L. O. P . P . 
luf. Kotowskiego, juf są na składzie 

W Kslęgrnl 

Józefa M:einharta. 
Szkoły Dosze nie majll szczęścia do 

nowości i pomysłów. Przed kilku mies il]cami 
s krlld 'tioJlo bowiem jednej z ni ch n arzędzia 

s to larskie a tentz znÓw jak iś amator szlagie.l 
rów złakomił się na pate fon szkoły im. Kró
lowej Jadwig i. Powiłłdomiona o czy ni e kary· 
godnym policja śledzi 7,a nim, aby doslnwi e 
go do pensjo uatu przy ul. Czarneckiego i dać 
mu sposobność uprzyjem nian ia temi szłagiera
mi pobytu mieszkajl]cym tam p·ensjona rjuszom. 

1,IIIIIIII,j 1~ lill l haltlujl IlhIJ 
KlI~t,.,j .11' I I. 3';1 IlIIjl 1. 
Dlllil I.~ pi lIlIlIi i. hillu III 143. 
hfl jdl .10IPI1l' ,. 

Przyg oda w podrófy. Piotr Wójcik, 
ściga ny przez kondu ktora kolejowego 7,a jaz
dę poc i ąg iem bez biletu, wyskoczył z poc ią· 
gu nn przest rze ni l\hmina ~ Jarosław skut
kiem czego złllm a ł sobie rękę. Po ud zie leniu 
pierwszej pomocy zlł.op i e k o wałr. się 'nim po
liCJa pllllstwowa. 

Uczciwy znalazca zdeponował na ko· 
misa rjacie pol. paJisŁ. w Jarosławiu pugilares 
zagubiony przez ni eznanego właściciela z go
tówką 1 zł. 66 ~r . gdzi e po wy leg itymowaniu 
s i ę mote właścic i el pugilares z zaWArtą w nim 
kwotą o debrać. 

Znów włamanie_ W nocy z dnia t8 
na 19 czerwca 2 nieznanych sprawców wła· 
mało się do mieszkun ia Ja niny Niewiarows kiej 
w Siell iawie przez otwa rtą ~órną część okna 
i s krad ło garderobę wartości 1500 zł . Sprllw
cy z łupem zbieg li tą samą drogą t. j. przez. 
okn o. 

~wa m o i e, kUl b D ia, ~ Ile ~ ~o kój 
przepi ę knie połotone w dutym ogrodzie 
w nowym murowanym domu 12 minut od 
rynku do wynajęcia od l -go lipca b. r l 

Wiadomość: Mieszczańska Kasa 
Zaliczkowa, ul. Grunwaldzka .NI 1. 

Wyd .... ·ca KomItet ObJwatel.kl:. Odbito czcionkami Pol.kleJ Drukunl Sp61dzlelczeJ w Jaro. lawlu. 
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